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nieść  się go sp o d a rczo  i pozbyć się 
tych pi jawek wysysejących krew z 
n asz eg u  narodu .  Musimy się pozbyć 
wrzodu rozs iewającego  zgni l iznę mo  
ra lną i n iezgodę  spo łeczną  w naszym  
narodz ie .  Tym w rzo d em  i p i jawkami  
jes t  nie kto inny, ty lko  żydostwo. 
NiezaDominajmy o tern ani na chilę.  
ze dopó ki  w Polsce  m a m y  4 mil jony  
żydów,  dopót y  dla takiej  samej  licz­
by Polaków brak ch lebe  będzie u nas 
a n aw e t  dla większej ,  jeżeli sobie 
u pr zy t om ni m y jak żyją żydzi, a jak 
my.  Polacy m uszą  em ig ro w ać  za gra 
nice,  za m a r n y m  zarobk iem,  a żydzi 
u nas  się n ie zm ie rn ie  bogacą .

f \  wiec do  pracy nad  odżyd zen ie m  
i u n a ro d o w ie n ie m  na sz e g o  przemys łu  
i ha n d lu  do  pracy wielkiej i ważnej  
m u s im y  się zabrać  my młodzi ,  w

O dozu W i d k i e j  Polski" H a si e m  s t a r ­
szego  poko len ia  pylo uzyskanie  nie 
podleg łości  za wszelką c e n ę  i nieco 
fali się oni przed n iczem w dążeniu  
do odzyskan ia  wolnej  Ojczyzny,  tak 
my młodzi ,  powinni śmy  dążyć  do  u 
zyskania  n iezależności  gospodarcze j ,  
i do  un arodowi en ia  naszego  p r z e m y ­
słu i handlu .

Tylko bez żadnych  gwałtów czy 
p o g io m ó w ,  lecz s p oko jn ie  i wytrwale  
oraz .w zgodzie  dą ż m y  do w s k a z a n e ­
go celu,  a z p e w no śc ią  n a s ta n ą  dla 
nas lepsze czasy.

Pracujmy wytrwale w myśl  w s k a ­
zań,  „Obozu  Wielkiej  Po lski"  że 
„w p ańs tw ie  Polsk iem g o s p o d a r z e m  
musi  być naróci Polski".

Jan Świeży. 
s z e r e g a ch  karnych  i sdnyc h  „Młodych Kobiernice.

Sło w n ik  polityczny.
KATOLICYZM — p o w s z e c h n o ś ć  religijna.  

Kośc iół  p o w s z ec h ny  J e s t  to całokształt  n a ­
uki Chrystusa taki,  jaki s i ę  wyłoni ł  w p i e ­
rwszych wiekach po Chrystusie ,  urobił  pod  
rządami rzymski ch papi eżów i ustal i ł  w u- 
chwałach po w s z e c hn e g o  soboru t ry de nc ki e ­
go (1545 — 1563 r.) J es t  to także p o w s z e ­
chna organizacja wiernych pod władzą hie-  
rarchji duchownej ,  z papi eżem,  iako Głową  
Kościoła,  na c ze le .  Ta organizacja oparta  
jest  na pierwiastkach r zy ms ki eg o prawa i 
łacińskiej  cywil izacji .  To też katol icyzm,  
sze rz ąc  s i e  wśród pogan i niewiernych  
szczepi ł  wś iód  nich,  wraz z zasadami  wiary 
Chrystusowej ,  po d s t a w o we  ideje cywilizacji  
romańskiej .  To roma ńsk ie  z na mi ę  katol icy­
zmu nadaje  mu po za m o cą  religji, sp ec ja ­
lne z n ac ze ni e  pol i tyczne,  s p o ł e c z n e  i kultu­
ralne.  Szczególn i ej  przy bezpośredni em z e ­
tknięciu s i ę  narodów katol ickich z i nnowi er­
cami,  prot es t ancki mi  lub schi zmatyckimi  s ą ­
siadami ,  pol i tyczno - spo łe czne  z naczeni e  
kat ol icyzmu przejawia s ię  w najpełniejszej  
formie  Katol icyzm staje  s i ę  w ów c za s  nie  
tylko wyrazemi wiary i rel igi jneqo pos łuchu,  
ale także  przejawem rzymsko - chr ze śc i j ań­
ski ;j cywil izacj i ,  przeciwstawiającej  s i ę  c y ­
wi l izacjom innym,  opartym na pierwiastkach  
Prawnych ge rm ań sko  - pr ot es t anc ki ego  lub 
ws chodnio  - bi zant yńs ki ego  typu. Tak się  

e c z  ma np. w Polsce ,  gdzie  katol icyzm  
stat s i ę  n i ezb ęd ną  f ormą n a r o d o w e g o  życia,  
o st oj ą przeciw n i e mc zy źn ie  i ws c h o d n i e mu

rosyjskiemu barbarzyństwu,  krzewic ie lem ła­
cińskiej kultury i r zymski ego  prawa. Na 
kresach Polski ,  tak zachodnich,  jak i w s c h o ­
dnich,  katol icyzm wśród ludności  byt z e w ­
nętrzną cec hą  polskosc '  nawet  wtedy,  kiedy  
słabło poczucie  polskiej  narodowej  odrę­
bnośc i  Stąd olbrzymi e znaczeni e,  jakie p o ­
siada katol icyzm dla Polski ,  od wi eków b o ­
rykającej się z groźnymi s as i a d a m i ,  nie n a ­
l eżącymi  do Kościo ła  katol ickiego,  z pr awo­
s ławną Rosją,  z i deologją  wschodu,  z żydami  
wreszcie,  iako czynnikiem m i ęd zy na rod owy m  
i wewnętrznym,  g o d zą c ym  w jej byt i jej 1 0 - 
mańsko - cywi l i zacyjne  pos łanni ct wo Tem 
s ię  też t łumaczy w arcytolerancyjnej  i pozba  
wionej  rel igijnego f a na t yz mu  Pols ce  to 
po ws z e c h n e  z głębin narodowych ideałów  
płynące ,  przyw ązanie do katol i cyzmu.

]  Bartoszewicz.
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Odpowiedzi Redakcji.
J. R. Wi lno .  Naiwny i ograniczony z Szan.  

Pa ra  — człowiek.  Jak mo żna  nas zato 
krytykować,  że  umi emy odróżnić  w od za  na­
rodu polskiego od wodza  hołoty sanacyjnej .

L Łódź .  Już s i ę  kończą.  Boją s i ę  nawet  
wł asnego cierna. Sumieni a ich zbyt są o- 
bciążone.

J. Ż. C i e s z y n .  Od c zego  poc hodz i  wyraz  
„uzagórszczyć"?.  O i le s i ę  nie myl imy to 
od nazwiska Gen.  Włodzimierz Ostoja Z a­
gorski .


